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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 


Wiedeń d. 1. lutego. „Oesterret- 
chische Corresp.'" donosi: Cesarz przy- 
bywa do Innsbrucku dnia 6. bm. l za- 
bawi tam dwa dni. 

Berlin 1. lutego. Bismark przed- 
łożył Radzie związkowej projekt ustawy 
przeznaczającej na urządzenie 1 utrzyma- 
nie nniwersytetu sztrasburgskiego dwieście 
tysięcy talarów z krajowego Skarbu. al- 
zackiego. 

Petersburg d. 1. lutego. Jene- 
ralny konsul moskiewski w Bukareszcie 
br. Offenberg mianowany posłem w 
Washingtonie, a dotychczasowy poseł, 
moskiewski w Stanach Zjednoczonych 
Katakazy przydany jako attaché do mi- 
nisterjam spraw zewnętrznych. 

Wersal d. 1. lutego. Zaprzec'ają 
pogłoskom o dymisji Dufaure'a. 
z ~ E - 


Lwów d. 4. lutego. 

Czas, którego artykuły o dogmacie a 
rezolucji pisma centralistyczne z tą samą lu- 
bością podnoszą, jak do niedawna artykuły 
Dz. Pol, w numerze wczorajszym już spie- 
wa, że „źle“ rzeczy stoją. Wiedeński kore- 
spondent jego pisze pod d.31. zm.: „Chwi- 
lową sytuację moglibyśmy wła ści- 
wie jednym wyrazem określić: „źle.“ 
Podkomitet podobno albo już ukończył swe 
czynności albo je wnet ukończy, tak, iż naj- 
później za tydzień spodziewać się należy o- 
głoszenia prac jego. Nie można więc podko- 
mitetowi zarzucić opieszałość, albowiem dość 
Prędko się uwinął z rezolucją gali- 
Cyjską. Lecz inna jest kwestja, co się z 
całej rezolucji zostało, czy się cała 
rezolucja nie ulotniła w ręku człon- 
ków podkomitetu. Niepodobna wchodzić 
w szczegóły wobec tajemnicy, do jakiej się 
zobowiązali członkowie podkomitetu; lecz o- 
gólne wrażenie, jakie odnieśli ci, co mogą 
znać rezulat, jest złe, tak, iz -— jeżeli pod- 
komitet zostanie przy swoim elaboracie — 
wątpić należy, aby ugoda galicyjska przyszła 
do skutku. Dzisiejszy artykuł wstępny No- 
wej Pressy jest zresztą jakby przygotowaniem 
własnego stronnictwa na rezultat czynności 

Podkomitetu.* 
„Redakcja Czasu, zestawiając te donie- 
"MA Z znanemi nam wiadomościami Vater- 

landu i TSR czeskich, dodaje : E 

à iesienie pism czeskich jest pra- 
Ban oodziłaby, E obrót sprawy gali- 
yI ie taki, ; s zej ni 
ozostanie «sno Ze delegacji naszej me 
piz nic IMnegg jak opuścić Radę 
państwa. Trzeba jednak „125 PU. ia 
to dzienniki czeskie, Įį isiać, ze kk 
przedewszystkiem pragną. „= wypas j a 
wniez pominąć, jako symptomątu Tau to 
ów artykuł Neue fr. Presse, o -<rdłe za 
żej, powtórzony jest w skróceniu w W; je" 
Abendpost, co mu nadaje prawie ow, 
charakter. Pomimo tego jednak, nie zdaj, 
nam się wcale, aby z chwilowego położenia 
sądzić można już o stanowczym rezultacie u- 
.kładów. Zbieg różnych okoliczności może być 
tylko całkiem przypadkowy, i sytuację przed- 
ABEC w ciemniejszych nierównie kolorach 
wywrzjężt W istocie. Może także chcianoby 
nacisk ną 79" na usposobienie delegacji, 
znów ponta at Który może nie jest 
a ta osłania Aan zachowywania tajemnicy, 


j t doniesieni goy nre- 
spondenta. Pisat on niesienia naszego kore 


yaa CE 2B 
sami doznaliśmy, czytając aan D; jakiego 
być jednak może, że dzień Hinze bardzo 
śni horyzont, a raczej ukaże Ay U Bera 
w mniej ciemnych barwach.“ JSzy 
Podziwiamy spryt stylistyczny Czasu, z 
jakim zapowiada, że rząd dąży do tego, ab 
Polacy zerwali rokowania — „rząd przewidu- 
Je“t! I podziwiamy następną Jego. otuchę. 
Szczęśliwy (zas! Oiekawiśmy, co dzistaj wy- 
Zyta na „horyzoncie“ — wątpimy, a9y 
WyJaśniło się w teleskopie. , 3 
, Kraj otwarciej pisze, i zapowiada, że 
Może już niezadługo obaczymy naszych dele- 
BAtÓW u siebie. 
e się zachmurzyło w podkomitecie, nie 
TRAK i niektóre niezawisłe pisma centra- 
Politi,  iednia d. 31. z. m. telegrafują do 
padek w „Wiadomość , że na wypadek 
nastapi ystąpienia Polaków z Rady państwa, 
czeskiego, p ze sejmów galicyjskiego i 
Właściwie z ugi tylko na nadziel gabinetu, 
cna będzie w zaa iem Polaków era obe- 
co potem naga o e kończoną, a ia to 
wpływu wywierać nie bé "AGS obecny 


Los rezolucji w podkomitecie 
konstytucyjnym. 


Skończyły się rozprawy podkowitetu 
konstytucyjnego Rady Państwa nad rezo- 
lncją galicyjską. We czwartek juž sfor. 
sformułowano punkta wszystkie, wyjąwszy 
pielwzzego, który żądał, aby  sejmowi 
przysługiwało wyłączne prawo uchwalania 
sposobu wyboru do Rady państwa. Sfor- 
mułowanie punktu tego odroczono do po- 
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YA 


OWA. 


_ '8. Lutego 1898 


niedziałkowego posiedzenia, zdaje się z 
tej przyczyny, iż jeszcze co do tego punk- 
tu, a właściwie co do warunku, który z 
tym punktem połączyć chce rząd, nie uzy- 
skano zatwierdzenia cesarza, który dopie- 
ro dzisiaj do Wiednia powrócić ma. 

Do zachowania tajemnicy o przebie- 
gu rokowań, zobowiązali się członkowie 
podkomitetu. Ilekroć Niemcy narzucają 
przymus zachowania tajemnicy, tylekroć 
zawsze dzieje się to na ich korzyść, a 
na naszą szkodę. Tak jest i z tą taje- 
mnicą podkomitetową. 

Ale dziś, gdy rozprawy w podko- 
mitecie się ukończyły nad _ wszystkiemi 
punktami, gdy już sformułowano elabo- 
borat podkomitetu,wyjąwszy punktu pierw- 
szego, należałoby delegacji odsłonić przed 
krajem cały stan rzeczy, „ażeby się-nie 
łudzono i przygotowano na wszelką ewen- 
tualność. 

W przyszłym tygodniu już wszyst- 
kim członkom Wydziału konstytucyjnego 
rozdany będzie elaborat podkomitetu i 
rozpoczną się rozprawy nad nim. My dzi- 
siaj podamy główne zarysy tego elabo- 
ratu, zaczerpnięte z wiarygodnych źródeł. 

Z całej rezolucji sejmu galicyjskie- 
go tylko ustawodawstwo co do szkół (u- 
niwersytety, gimnazja, szkoły ludowe) 
przyznaje podkomitet Galicji, — z in- 
nych punktów mniej ważnych zostawiono 
niektóre strzępki; ważniejsze (4, 5.6. 7. 
i 8.) odrzucił podkomitet zupełnie. 

Ale niedosyć na tem. I to przyzna- 
nie ustawodawstwa co do spraw szkol- 
nych i wyznaczenia ryczałtowej kwoty na 
sprawy szkolne podług wydatku z roku 
1871 — jest iluzorycznem. Rząd posta- 
wił bowiem warunek, że przyznane ela- 
boratem punkta, chociażby przyjęte były 
przez obie Izby Rady państwa i sankcjo- 
nowane przez koronę, staną się prawomo- 
cnemi dopiero wtedy, jeżeli przyjęte będą 
i przez sejm galicyjski jako zmiana sta- 
tutu, więc w obecności trzech czwartych 
części członków sejmu a dwóch trzecich gło- 
sów obecnych. A zmiana ta statutu mia- 
łaby wraz z uchwaloną we Wiedniu klau- 
zulą tego rodzaju nastąpić, iż sejm na 
przyszłość jedynie w obecności trzech czwar- 
tych części członków sejmu i dwiema trze- 
ciemi częściami głosów mógłby zażądać 
jakiegokolwiek rozszerzenia dalszego au- 
tonomii. 

A oprócz tego bardzo jest prawdo- 
podobnem, Że jeszcze punkt pierwszy re- 
zolucji albo zupełnie podkomitet odrzu- 
ci, albo przyczepi do niego ustęp o no- 
welli, lub o bezpośrednich wyborach. 
Sprawa ta się waży właśnie i dopiero w 
poniedziałek wyskoczy rzecz cała na jaw. 

Co do punktu, zawartego w rezolucji 
i we wniosku hohenwartowskim o Imini- 
strze galicyjskim, rząd opierał się nada- 
niu mu nawet tych atrybucyj, jakie miał 
dr. Grocholski. Rząd przystaje jedynie na 
ministra bez teki, w całem znaczeniu te- 
gu słowa, któryby jedynie zasiadał na 
posiedzeniach Rady ministrów. 

Skrajnymi  oponentami wszystkich 
punktów rezolucji w podkomitecie byli 
pp- Janowski i dr. Giskra, a rzecznikami 
dr. Zyblikiewicz i dr. Rechbauer. Mini- 
strowie interweniowali niby, a podkomitet 
to jedynie uchwalał, na co rząd przy 
stawał. 

Oto jest w krótkich słowach skie: 
ślony cały stan rzeczy co do rezolucji 
AI s Podkomitecie. 

8) c tege uczyni gacja 1... 
Nie zastanawiała się 17M "Tad 
w delegacji juź i najumiarkowańsi zaczy- 
nają przychodzić do przekonania, że 06 
kampania tegoroczna jest stracona, że 
wobec dzisiejszego ministerstwa, i wobec 
usposobienia stronnietwa wiernokonstytu- 
cyjnego, p 
stanie, jak odroczyć rozstrzyguięcie spra- 
wy rezolucji sejmowej do pomyślniejszego 
czasu, i w tym celu przy jeneralnej roz- 
prawie w Izbie wypowiedzieć powody bar- 
dzo stanowczo, dla których delegacja na 
teraz cofa rezolucję. 


Potrzeba ufundowania katedry 


gramatyki porównawczej i histo- 
rji literatur słowiańskich na 
wszechnicy lwowskiej. 


M; 

We Lwowie bardziej, aniżeli w któ. 
rej innej ze stolic krajów koronnych po- 
trzebną jest katedra, której założenia do- 
magaliśmy się w poprzedzającym artyku- 


nie innego delegacji nie pozo-. 


le; dla kraju zaś naszego jest ona nie- | dlatego się cofnął ze zgrozą przed ugodowe- 


zbędną, nawet ze stanowiska polityczne- 
go. Dwie mowy słowiańskie: polska i 
ruska mają u nas urzędownie przyznaną 
im ważność — obie są żyjącemi. Żyje 
w Galicji tak zwana mowa starosłowiań' 
ska, o ile z cerkwi przenesząc się po- 
między lud i wykształcone jego warstwy, 
w pewnych kierunkąch oddziaływa nań nie- 
korzystnie; Żyje mowa ukraińska w u 
stach młodej Rus ; spotykają się odgło- 
sy tak zwanej mowy staroruskiej, której 
bogata literatura z końcem XV. wieku 
zamarła, żyć usiłuje, na pewnej opiera- 
jąc się frakcji Rusinów, mowa moskiew- 
ska, którą do języków słowiańskich zali- 
cza nauka. Z życia codziennego wiemy, 
jak zgubnie oddziaływa na umysły wielu 
ta mięszanina różnomowy słowiańskiej, 
rdzeniem tak zwanej kwestji ruskiej bę- 
dąca, którą umiejętne tylko traktowanie 
przedmiotu z katedry uniwersyteckiej w 
porządne karby myślenia ująć i uogólnić 
zdoła. Tę doniosłość w skutkach katedry, 
w odniesieniu do sprawy ruskiej, nazwa- 
liśmy jej względem politycznym, i obsta- 
jemy przy zdaniu, że ściśle naukowy roz- 
biór przedmiotu zdoła położyć koniec tar- 
gającym organizm narodowy gorączkowym 
wysileniom. W sporze sąd oddajmy na- 
uce. Niechaj ona wyświeci: jaki stosu- 
nek naukowy zachodzi pomiędzy językiem 
ruskim i moskiewskim, eo ich dzieli a co 
odróżnia, czy jest i w czem leży od- 
rębność mowy ruskiej i jaką jest droga 
prawidłowego jej rozwoju?  Decydującem 
w tej mierze może być jedynie porów- 
nawcze traktowanie języków tak żyją- 
cych, jak umarłych, gruntowna ich zna- 
jomość przy świadomości organicznej peł- 
ni wiedzy językoznawczej; innej drogi 
wyjścia niema. Dla tych to względów, 
w wysokim stopniu kraj caly obchodzą- 
cych, domagamy się założenia na wszech- 
nicy naszej samoistnej katedry gramaty- 
ki porównawczej i historji litoratur sło- 
wiańskich, która jedynie i skutecznie za- 
pobiedz zdoła szerzeniom się agitacyj, Z 
pola nauki przechodzącym na polityczne, 
obałamacującym Rusinów wmawianiem w 
nich tożsamości z Moskalami pod wzgłę- 
dem językowym. Powtarzamy raz jeszcze 
z naciskiem: w domaganiu się katedry 
gramatyki porównawczej, obok naukowe- 
go, kieruje nami wzgląd polityczny, gdyż 
dla nikogo rzeczą obojętną być nie mo- 
że, iż obałaniucane bezzasadnemi teorja- 
mi jednostki silą się ogół cały oderwać 
od całości, i przemocą pędzą go w obóz, 
wrogi nam i państwu. Przed powagą na- 
uki upaść musi, co opiera się zdaniom, 
które o tendencję polityczaą pomówić mo- 
Żna. Ufajmy nauce, że wyprowadzić nas 
zdoła z gmatwanin, których końca prze- 
widzieć niepodobna; ona ciemnym przej- 
rzeć każe; ona nierozumnych pouczy o 
prawdzie, błądzących na prawdziwą dro- 
gę naprowadzi. Domagamy się od władz 
ufundowania na wszechnicy naszej kate- 
dry, niezbędnie dla kraju potrzebuej, któ 
rej obsadzeniu dopomożemy wskazaniem 
kandydatów, posiadających te wszystkie 
warunki, które łączyć w sobie winna o- 
sobistość przyszłego profesora. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


+ 
Wiedeń d. 31. stycznia. 

== Podkomitet konstytucyjny ma w tym 
tygodniu zakończyć Swe przygotowawcze pra- 
ce, i rezultat czynności swej przedłożyć peł- 
nemu wydziałowi. Co dzienniki tutejsze po- 
wiadają, że pertraktacje ugodowe idą pomyśl- 
nie, odnosi się do indywidualnych zapatry- 
wań niemieckich centralistów. Byle się zgo- 
dzili na jakiekolwiek małoznaczące ustępstwo, 
JUŻ to wystawiają jako wielką łaskę ze Swej 
strony. Pokaże się dopiero z treści elaboratu, 
czy rząd teraźniejszy i większość parlamen- 
tarna mają szczerą wolę przeprowadzenia 
prawno-politycznej ugody z Galicją? 

Dotychczas organa rządowe, które ró- 
wnocześnie i koryfeuszom partji centralisty- 
czno-niemieckiej wiernie służą, wcale nie odź 
owuerniedlają tego usposobienia. pojednawcze- 
g0, Ktoreby uważać można dowód, ż 
Sprawa nasza w uczciwych i ae E sk a 
tam rękach. CAGE 
„ _ Nowa Presse, która zawsze nowe ma 
koncepta tendencyjne, ilekroć o Galicję cho- 
dzi, dziś bierze w swoją opiekę Niemców, 
Zydów, Rusinów i kulturę niemiecką; ta o- 
statnia powinna być na pierwszem miejscu 
uwzględnioną, i rząd powinien ku niej zwró- 
cić swoją uwagę. Jak słabemi argumentami 
się zresztą posługuje ten organ centralistów, 
cheąc dowieść, że trudno się zgodzić na u- 
stępstwa dla Galicji, dość przytoczyć kilka 
słów jego: „Nie było lepszej pory dla prze- 
prowadzenia politycznego kompromisu z Ga- 
licją, jak kiedy Polak był ministrem-prezy- 
dentem (Potocki); ale on znał kraj i ludzi, 


mi eksperymentami.“ 

Wszak wszyscy pamiętamy, bo to nie- 
dawne czasy, jak to Niemcy Się uwzięli na 
Potockiego, aby bez żadnej racjonalnej przy- 
czyny, zawsze i na każdym punkcie mu ne- 
gować, i na Żadne przedłożenia jego nie 
zważać. Każdy ma w pamięci ten fakt, że 
ni z tego ni z owego, i w Izbie niższej i w 
Izbie panów, uchwalili centraliści adresa do 
tronu, potępiające jak najsilniej i politykę i 
zamiary ugodowe Potockiego. Wiadomo dalej, 
jak zrażony i zniecierpliwiony tak tendencyj- 
nie złośliwem postępowaniem kliki oddalo- 
nych od urzędu doktorów-ministrów, Potocki 
zrezygnował. 

W takich, nie od niego właściwie zawi- 
słych okolicznościach, nie mógł rozpoczętego 
dzieła ugody doprowadzić do końca na dro- 
dze parlamentarnej, — ale tu wyraźnie nie 
on, lecz centraliści winni, że przerwane zo- 
stały ugodowe pertraktacje. 

Nic śmieszniejszego, jak czytać w tym 
organie „eksploatacji cynicznej* słowa obro- 
ny w interesie kultury niemieckiej. Są to 
ludzie, którzyby kilku Humboldtów oddali 
za jednego Pereirę lub Kónigswariera, byle 
się mogli podszyć pod ich skórę. O potrze- 
bach moralnych, o konieczności narzucenia 
nieproszonej opieki Żydom galicyjskim, mają 
swe oryginalne wyobrażenia. Nie zaliczają ich 
do Niemców właściwych, ale radziby ich wy- 
łączyć, jak dotąd Pogranicze wojskowe, ze 
stosunków, tradycji i wspólnych potrzeb kra- 
ju, w którym i z którego żyją. 

Jednak zaznaczyć trzeba, iż ta sama 
Nowa Presse w małej notatce musiała przy- 
znać, że stowarzyszenie „Szomer Israel* za- 
protestowało przeciw oktrojowanej opiece N. 
Pr. (Podaliśmy to już dosłownie; p. r. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego za czas od 1. listopada do końca 
grudnia 1871 (Dok.) 


W skutek porozumienia z c. k, namiest- 
nictwem ustanowił Wydział kraj. na przeciąg 
lat trzech od 1. stycznia 1872 dodatek do 
taksy leczenia w powszechnym szpitalu lwow- 
skim w następującej wysokości: 

na klasie trzeciej do dotychczasowej tak- 
sy 49 ct. dodatek 11 ct.; 

na klasie drugiej do dotychczasowej 
taksy 70 ct. dodatek 80 ct.; 

na. klasie pierwszej do dotychczasowej 
taksy 1 złr. 40 ct. dodatek 60 ct. 

Na pierwsze półrocze r. 1872 zatrzymał 
Wydział kraj. dotychczasową taksę żywienia 
podrzutków. 

Wydział kraj zatwierdził na rok 1872 
przedłożone sobie budžeta szpitali: w Snia- 
tymie,. Drohobyczy, Zaleszczykach, Bochni, 
Zółkwi i Stanisławowie. 

Wydział kraj. zwrócił Wydziałam po- 
wiatowym w Nowym Sączu i Drohohyczy 
niezałatwione przez sejm petycje 0 przyjęcie 
na fundusz krajowy dyet i kosztów podróży 
delegatów Rad powiatowych do komisji w 
przedmiocie stłumienia księgosuszu z oświad- 
czeniem, że wobec uchwały sejmowej z 26. 
października 1869 żądań tych popierać nic 
może. 

Wydział krajowy zamianował : 

Kancelistami I. klasy dotychczasowych 
kancelistów II. klasy Ludwika Bieńkowskie- 
go i Stanisława Zabiczowskiego; kancelistami 
II. klasy Albina Kiszelkę i Gadzińskiego. 

Wydział krajowy zamianował stałymi 
prymarjuszami przy szpitalach krakowskich 
dotychczasowych prowizorycznych  prymarju- 
szów dr. Obaleńskiego i Neussera. 

Wydział krajowy zamianował sekunda- 
rjuszami przy szpitalach krakowskich dokto- 
rów Zarewicza, Bylickiego, Wnękowicza i Do- 
bińskiego. 

Na podstawie nowego etatu szpitali kra- 
kowskich Wydział krajowy wydał dekreta no- 
minacyjne: 

a) przy szpitalu św. Łazarza: pp. Na- 
poleonowi Jędrzejowskiemu rządzcy, Karolo- 
wi Nyczowi kontrolorowi, Ludwikowi Osiń- 
skiemu kanceliście i Dominikowi Gergelowi 
woznemu:; 

b) przy szpitalu św. Ducha: pp. Ignace- 
mu Świerzbińskiemu rządcy, Wiktorowi Woj- 
ciechowskiemu pisarzowi dyrekcji i Janowi 
Huczk o woźnemu. 


Kronika. 


Towarzystwo prawnicze. Dziś w so- 
botę z uderzeniem godziny pół do 7, odbędzie 
się posiedzenie sekcji dla prawa pozytywnego. 
Porządek dzienny : Dalszy ciąg rozpraw o usta- 
wach w przedmiocie ksiąg gruntowych. 


Z Krakowa. Przed kilka tygodniami, 
jak sobie czytelnicy przypomną, odbyła się w 
Krakowie przed sądem karnym rozprawa końcowa 
ks. Brzechffy, Karola Tobolskiego i kelnerki o 
skradzenie pieniędzy śp. Sznadze. Sąd krajowy 
uznał ich winnymi zbrodni kradzieży i skazał 
ks. Brzechffę na lat 2, Tobolskiego na 6 a kel- 
nerkę na 5 lat więzienia. Wszyscy ci obwinieni 
zarekurowali do sądu wyższego, a sąd wyższy 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji w całej o- 
snowie mimo tego, że rekurs wyrobiony był przez 
dra Retingera jednego z najzdolniejszych tutej- 
szych prawników. 

Sprawa ta wielce interesuje wszystkich, a 
nawet prawników, gdyż zdania są podzielone co 
do uznania winy. I tak w pierwszym sądzie 
trzech sędziów było za tem, aby skazać obwi- 
nionych, a jeden, aby ich uwolnić; w sądzie 
wyższym podobno już dwóch sędziów wetowało 
za uwolnieniem, a dwóch z przewodniczącym za 


uznaniem ich winnymi, Krąży wiadomość, że 
sprawa ta pójdzie do najwyższego trybanału. 

Wczoraj odbył się zapowiedziany bal jedno- 
rocznych ochotników, czyli raczej stało się spo- 
dziewane fiasko. Osób przybyło tak mało na bai 
nawet z towarzystwa niemieckiego, że podobno do- 
chody nie pokrywają wydatków. Do kadryla by- 
ło ekoło 20 par, co oczywiście znikły w wiol- 
kiej sali hotelu Saskiego. Skonfundowani Jedno- 
roczni ochotnicy tlómaczą się, że bal był już za- 
powiedziany wtedy i zaproszono już wtedy jene- 
rałów i najwyższe figury wojskowe, kiedy Je3zcze 
był projekt balu medyków i Sybiraków, że zatem 
zaprosiwszy swoich dygnitarzy cofnąć się żadną 
miarą nie mogli, nie naruszając się na dotkliwe 
przykrości. 

Wczorajszy dzień musiał być feralny, bo 
nawet zapowiedzianego benefisu p. Bendy nie 
było i dopiero po południu odwołano go i odło- 
żono na dzisiaj, 


Ostatnie wiadomości. 


Środowe posiedzenie parlamentu berliń- 
skiego było dość zajmującem. Na początku 
Schroeder interpelował rząd z powodu nadu- 
żyć, jakich dopuszcza się policja przy konfi- 
skacie dzienników, później zaś z powodu 0- 
brad nad budżetem ministerjum oświaty 1 
wyznań wyprowadzoną była na wierzch walka 
między rządem a katolicyzmem. Posłowie 
centrum wyrazili życzenie, aby nowy mini- 
ster był bezstronnym w załatwianiu spraw 
katolików. Dr. Falk dość oględnie odpowie- 
dział, Bismark zato otwarcie wystąpił w 0- 
bronie swego programu. [l j 

„Sądziłem, przemówił on, że będę się 
mógł ograniczyć na roli słuchacza, po osta- 
tniej mowie (p. Windhorsta) muszę jednak 
wyjaśnić kilku słowy stanowisko rządu w tej 
sprawie. Mówca użalał się, że katolików nie 
powołują do urzędów państwa W stosunku 
do liczby ich wyznania. Ja, jako prezes mi- 
nistrów, nie uznaję uprawnienia do ohejmo- 
wania urzędów podług obliczeń ludności kon- 
fesyjnych (oklaski), i nigdy się na to nie 
zgodzę. Głównie na to zwracano uwagę, Ze 
nie mam w ministerstwie kolegów wyznania 
katolickiego. Ubolewam nad tem bardzo, 
jednakże my w ministerstwie potrzebu- 
jemy większości, któraby stano- 
wczo gotową była do popierania 
przyjętego przez rząd kierunku. 
Czyż mowca sądzi, żebyśmy mogl! się 
tego spodziewać po którymkolwiek 
członku jego stroniectwa? (Wesołość.) 
Istnienie frakcji konfesyjnej w dziedzinie 
politycznej jest rzeczą niesłychaną. Jest to 
moją zasadą, ażeby dać każdemu wyznaniu 
zupelną wolność, chociaż nie uważam za ko- 
nieczne, ażeby te odpowiednio swemu li- 
czebnemu stosunkowi do liczby ludności we 
wszystkich urzędach państwa były reprezen- 
towane. Nie znam tego stosunku i znać go 
nie chcę, ale to oddaję pod rozwagę Panów, 
że te same wymagania, jak katolicy, mają 
prawo rościć sobie wszystkie inne wyznania, 
tak luteranie, kalwini, jak i żydzi... Uskarza- 
no się dalej na zniesienie wydziału katoli- 
ckiego w ministerstwie wyznań. Wydział 
ten nabrał z czasem takiego charakteru, 1z 
się zdawało, jak gdyby był reprezentantem 
praw kościoła przeciw państwu. Radziłem 
przeto Najjaśniejszemu Panu, iżby lepiej by- 
ło, gdyby zamiast tego wydziału zechciał 
przyjąć nuncjusza papieskiego w Berlinie, po- 
niewaz w takim razie przynajmniej się Wie, 
z kim się ma do czynienia. Jednakże 
nie mogłem zadosyć uczynić temu życzeniu, 
ponieważ widziałem, jak niechętną okazała 
się tej zmianie publiczność. Przy Końcu swej 
mowy powiada kanclerz: Niechaj nikt nie 
żąda od wszystkie wyznania równie uwzglę- 
dniającego rządu, (einer paritatischen Regie- 
rung,) ażeby zajął stanowisko konfesyjne; 
rząd, jako taki, nie zna żadnej religii 
państwa.“ A i 

Parlament berliński na temze posiedze- 
niu przyjął znakomitą większością wniosek 
komisji po dwukrotneru przemówieniu posła 
Kantaka osnowy następującej: „Izba uchwala 
zawezwać rząd królewski, przypominając mu 
rezolucję postawioną i przyjętą w roku 1869, 
do postawienia w przeszłym etacie minister- 
stwa oświecenia Środków na utworzenie ke- 
tedry języka polskiego i literatury przy uni- 
wersytecie berlińskim*, Minister Falk z tego 
powodu oświadczył, iż język polski może być 
wykładowym tylko na równi z inuemi języ- 
kami sławiańskimi, że trudno jest wszakże o 
wybór prelegenta. Izba również uchwaliła z 
funduszów państwa dodatek dla gimnazjum 
w Wągrowcu. 

ZZM "ER u 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż 2. lutego. Zgomadzenie naro- 
dowe przyjęło projekt wypowiedzenia tra- 
ktatów handlowych, odrzuciło 577 głosa- 
sami przeciw 318 wniosek Duchatela o 
przesiedlenie rządu i Izby do Paryża. Za- 
pewniają, że p. Casimir Perrier, minister 
spraw wawnętrznych poda się wskutek 
tego do dymisji (wiadomo, Że popierał 
gorąco tę sprawę; pr. r.) 

Bruksela 2. lutego. Langrand ma 
być stawiony przed sądem, z powodu fał- 
Szy wego bankructwa. 

Christiania 2. lutego. Mowa kró 
lewska przy otwarciu sejmu oznajmia o 
projektach nowych fortyfikacyj, dostarcze- 
nie ułepszonej broni i utworzenia szkół 
technicznych. "AP 4 


_ Uwolnienie i urlopowanie LIKTERY, ROZOLINY, 


się od służby wojskowej i wy- 
jednanie slużby jednorocznej. 


Zwraca się uwagę szanownej P. mS 
Publiczności ną czwarty zeszyt dzieła 
pod tytułem „Sekretarz i Adwo- 
kat domowy‘ wychodzącego w pod- 
pisanej księgarni. Zeszyt ten, traktuje 
jak najobszerniej i najdokładniej o spo- 
sobie uwolnienia się całkowicie lub 
częściowe od wojska, 0 wyjednaniu służ- 
by w wojsku jednorocznej i t. p. 

Liczne przykłady w tym celu dają 
temu dziełu pierwszeństwo przed wszyst 
kiemi znanemi dotychczas w tym guścic 
niemieckiemi dziełami. 

Całe dzieło pod tytułem „Sekretarz 


i Adwokat domowy“ zawierający § 


przeszło 600 najrozmaitszych przykła- 


dów zastosowanych do prawniczo - sądo-| 


wych i prywatnych okoliczności, jest tak 
wszechstronnie i detailicznie opracowane, 


że dodawszy tylko do stosownego przy-| $ 


kładu nazwisko iprzedmiot interesowa- 
nego a rzecz będżie kompletnie zała- 
twioną. 


Wszystkie 8 zeszytów tego dzieła zj] 


dołączeniem jako premii Kalendarza 


powieściowego na r. 1872, za- | 
wierającego 14 arkuszy kosztuje tylko|$ 


3 złr. 20 ct. w. a. 
Pojedyńczych zeszytów niespi zedaje się 
NB. Najtańsza przesyłka na prowincję, 
jest za poborem pocztowym, lub za 


STARKĘ 
i KONTUSZÓWKĘ, 


zapasy wieloletnie wystałe ze zwiniętej 


fabryki Rozoliśów 
w Staremsiole, 


wyprzedaje skład tejże po stałych ce- 
nach flaszkami lub va miary. 


Odbiorcom większych partyj ZA ge- 


tówkę przyzwala większy rabat. 
Zamówienia przyjmuje 
cja koleji. 
Zęby i Szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne do na- K 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. 
= A m 
E36l zebów 
E usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a % 


È zęby złotem lub masą do zębów podobuą $ 
plombuje 1094 5—? ĘĄ 


Dentysta J. WEISS, byly ğ 
8 asystent dr. Bardacha w Wiedniu. § 


Obecnie zamieszkały we Lwowie nlica Ẹ 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. 6 


Zarząd 


dóbr w Staremsiole poczta 4 sta- 
1315 2—3 


j piętro Zgie drzwi. 


„Lokomobila.” 


Niniejszem mum zaszczyt zawiadomić Pa- 
nów właścicieli dóbr, że jest u mnie do nabycia 
kilka całkiem nowych angielskich Lokomobil 
i młocarń z fabryki Marschall Sons $ C. pod 
warunkami bardzo przystępnemi, 

Maszynistów i palaczy udzielam 
również. 2—3 

Nissen, 
Hotel Żorża N. pokoju 7. 


Wieś z miasteczkiem 


mila od Rawy przy ces. gościńcu położona, 
mając 225 morgów przeważnej głeby pszen- 
nej, 100 morgów łąk, 400 morgów lasu, 
1500 złr. dochodu z propinacji i młyna, 
atc., jest z wolnej ręki do sprzedania. Po- 
łowa ceny kupna, może zostać przy 
gruncie, 

Wiadomość u właścicieła pod JF. 


1300 2—3 


EE E E E H 
Proszek D= Pogacnika 
primarjusza chorób płucowych 
we Wiedniu, 
jako najlepszy Środek przeciw ka= 
szłom zastarzałym, ehrypce | 
wszelkim słabościom piersio- 
wym igardlamym poleca w pu- 
dełkach po 60 c. apteka A. BER- 
LINERA we kwowie. 1168 4--6 


Do pokrycia dachu. 


pocztową ssygnatą pod adresem księ- 
garni Bodeka, ulica Ormiańska N. 3 


Główny slad najlepszej blachy cynkowej 


po cenach fabrycznych u 


Kute, przez c. k. rząd probierczy w Wiedniu badane i ostęplowane 


WAGI DZIESIĘTNE 


czworokątne, piezrównane w swej pewności, dokładrości i trwałości z zaręczeniem. 

Wytrzymałość : 2 3 5 10 15 20 25 cet. 

Cena : 16 21 25 35 45 55 40 80 zir. 
_ Wjstrzymałość: 30 40 50 cent. 
Cena : 90 100 110 złe. 

Potrzebne do tego funty po najtańszych 
cenach. 

Kute badane wagi na bydło do odważania 
wołów, krów, ŚWiR, owiec, cieląt, muiejszych 
obładowanych wozów itd. 

Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cent 

ena: "'_. 150 170 200 230 260 300 zir. 
z żelaznemi poręczami i funtami. Bez poręczy 
żelaznych ale z funtami, każda waga 0 90 zt». 
zaś z drewnianemi poręczami o 35 zir. taniej, 

Kute, przez e.k.rząd probierczy w Wie- 
dniu „badane i cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych : 
wozów ciężarowych i towarowych, jednego luby, 


1 


ka i EL 
Czworokątna Waga dziesietna 


d: 650 750 900 1200 złr, 
Wypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem) 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, 
na najwyższej skali techniczno - mechanicznego 
wykończenia , niewyrównane w dokładności, 
trwałości, staranności i praktycznego użytku. 
Wytrzymałość: 80 70 60 50 40 30 20 fnt. 
Cena: 30 273), 25 22 20 18 15 zir. 
Wytrzymałość: 104 2 1 fnt 
_ ACE o 12 
Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są 
do każdego użytku, celu i handlu. przeto mogą 
być zrobione wedle dyspozycji. Wagi huśtające 
markują jako najmniejszą WĄgę "isz tuta. 

" Opróez tych wyrabiamy i mamy na 
składzie wszelkie M Rebne wagi 1 funty "nar 
iepszej jakości i po najtańszych cenach. Illu- 
strowane cenniki rozsyłamy bezpłatnie. Muiejsze 
o, bstalunkj wypełniamy natychmiast za nadesła- 
nem gotówki lub pobraniem pocztą. większe 


we Lwowie. 1313 4—4 si zaś wedle umowy. 1308 1-3 
wy EAT Leona Bratkowskiego vaniridi i 
Kasy ooniotrwałe we Lwowie, przy placu św. Ducha, ulica teatralna Nr. 8, 2—7 n w Wiedniu, Margarethen Ek PP. K Aa, Stadt, Singerstrasse Nr. 10 
—— BEE” Obstalunki rzyjmują także PP. Krasieki, Kraiński i Spółka we Lwowi 
z fabryki 1264 3—12 PŁYN SELER OWY stalunki dla nas przyjmuj +t. arasieki, Kraiński i Spółka we Lwowie. "Sg 


F.Wertheima s C. w Wiedniu, 


utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


„Stadt Triest“ 


Ażeby zapobiedz nie- 
porozumieniom , oświadcza 
Franciszek Weisswasser, 
że jego hotel 


zur Stadt Triest 


in Wien, znajduje się Wie- 


„| 


z 
z g 
a dener-Hauptstrasse N. 14.12 
= „Dla podróżującej publiczności nie bę-|8 
dzie to od rzeczy dowiedzieć się, żeļ™ 
d ostatniemi czasy, woźnicy, konduktoro- --| 
z wie itp. byli przez pewne osoby ujęte, | gs 
pm | ażeby rozgłosić, że mój hotel zur Stadt|= 
f Triest“ przeniesiony został w inną|Z 
Æ| okolice. Ponieważ przy codziennej kon-|% 
„|kurencji gości do mego hotelu na tem|> 
z mi zalezy, ażeby moich gości zadowol- |% 
> nić tak pod wzgledem urządzenia z 
> wytwornego jakoteż i tamiości, 
= oświadczam niniejszem i zwracam szcze- | # 
gólną nwagę na powyższy adres z tem, 
że kuchnia i piwnica ała poi moig z 


osobistą opieką. 


Franz Weisswasser 
Hotel „„Stadt Triest* 
Wien, Wiedener-Ilaupt= 

strasse N. 14 przedtem 
restaurator pod „Steindl“ 


M A 
Umrath & 
w Pradze, Heuwagsplatz 
polecają : 
angielskie pily kratoweiławki 
urządzone z pilą cyrkularną 
podług najrozmaitszych i najnowszych 
kombinacyj , 
patentowaną ławę do rznięcia 
progów. 

Takowa, dostarcza dziennie około 1000 morgów, 
wszelkiego rodzajn, 
maszyny do Oprawy drzewa, 
a to : dla stolarzy, wyrobu skrzyń, stelmachów 
i bednarzy, 
angielskie ruchome tudzież pionowo stojące 
Locomobile 
na życzenie z przyrządem windowym, 
patentowane kuźnie polowe. 


Ilustrowane katalogi i cenniki bezpłatnie 
framco. 7 1123 3 § 


Carl Simon, Thierarzt, 


jedynego, jaki w tychże s 
wany. Skład główny u pana 
Honoré, 7; w Krakowie w ap 
Mikolasza. 


w$ Sig bę TEKEN 


Skuteczność seleru na organa m 


e do najpóźniejszego wieku. 


| 1 fiaszka z opisem używania kosztuje 3 złr. 6 flaszek 15 zł. i dostać można 
w aptece „zum rothen Krebs“ am Hohen Markt in Wien, tudzież 


We Lwowie u p, Juljusza N 


w Krakowie u p. Stockmara aptekarza. 


Z dniem 10. lute 


w Tarnopolu w Galicji Agenturę in- 
teresu naszego komisowego, połączo- 
nego ze spedycją we WołoczySkach 
i Podwołoczyskach, a kierunek tejże 
powierzyliśmy panu Władysła 
W róblewskiemu. 


bank rolniczo 


FKwilecki,. Potocki i Spólka. 
a Wrocl 


Główny skła 


Najprzedniejsze gatunki białych 


po 
TYLE 


sei 


zu haben mur bei mir selbst oder 

Preis: , Kiste fl. 20; 1 K 
Krfinder des 
Wien II. 


RZYEA LK 


e 


Ogloszenie, 


Dotychczasowy dodatek ażja do naszych cywilny 
i wojskowych, taryf zniża się od dnia 1 lutego r.b. 
aż do dalszego postanowienia na 10 prt, 

Wyjątki od dodatku ażja nie podlegają zmianie. 


Lwów w styczniu 1872 r. 


WIN 


z winnicy 
Ignacego Flaundorffera z Oedenburga 
otrzymał handel gałanieryjny 


€ Władysława Boczkowskiego 


przy placu św. Ducha we Lwowie. 


Ea 


się na składzie w oryginalnych butelkach 
PO CENACH STAŁYCH HURTOWNYCHE. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej. 
a aa COANA TEEN SZ 
ein weltberühmtes 


ERestitutions-Fluid 


łabościach przez n 
Blayni aptekar 
tece p. Tramczyńs, 


oczowe i płciowe od najdawniejszych 


czasów znaną i używaną była. Pomieniony płyn najstaranniej wyrabiany z powyższej |zaufania, k 
rośliny, działa przyjemnie drażniąco i ożywiająco na cały organizm, przywraca osła- 
ry czynność dotyczących organów i utrzymuje przy dłuższem użyciu funkcje tych- 


ahlika, aptekarza pol złotym orłem, 
29—12 


go r. b. otwieramy 


k 
-przemyslowy 


awska. 


rE 
SEE 


wy 
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1098 6—10 
i czerwonych WIN znajdują 


„bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz 9. 
iste fi. 10%; 1, Kiste fi. 5 Ja. 
Fluid-Heilmetho de, 


It=stitutions Plwiq uud Grónder der 
Bezirk. Sehifamtsgasse 14. 1127 3—13 


a zzz a e apar r 


ajlepszych lekarzy bywa przepisy- 

za w Paryżu, ulica du Marché St. 

kiego; we Lwowie w aptece p. 
1028 9—16 
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1 a Do pana L. Buganyi © Comp. w Wiedniu? 


E 


dowód, jak znaczną wziętość mają BUGANYEGO WAGI DZIESIĘTNE i mostowe na bydlo przy- 
taczamy mały wyciąg Z listów. ydło, przy 
Prosta pisownia, = ak: są takowe Ba jest jik najdokładniejszym dowodem 
tóre sobie wyrobiła rma u Dajracjona niejszych gospodarzy i przemysłowców po za granic: ACE i 
mię . A D ` ' aiis 8 % J Ni « A [o yt > g aniti Austri’, N 
nież świadczy o rozpowszechnieniu najdobitniej wielki wywóz WAG BUGANYEGO. 4 Ts TO je 
Do T E. Bugany? « Comp. w Wiedniu: Do pana L. Ruganyi & Comp. w Wiedniu! 
0zgłośna sława pańskich wag decymalnych z żelaznemi Rozmaite nam znane dyrekcje ekonomiczne ypisały nam 
poręczami nastręcza nam miłą sposobność, npraszoć pana o | że pańskie wagi na bydło są bardzo dobre. trwałe i mę 
zrobienie dla nas wag! na 50 centnarów z żelaznemi porę- | Ponieważ my tego artykulu j otrzebujemu, upoważniamy koci 
czami , a należytość otrzymasz pan za pobraniem pocztowem. byś nam pan przysłał wagę na 25 cent. z Żelaznemi no 
___ Oświęcim 22. września RO Magistrat Oświęcima, | czami, czworokątnej formy z dodaniem potrzebnych ciężar- 
Do pana L. Buganyi € Comp. y Wiedniu! ków. PIPodającą należytość możesz pan odebrać od pp. 
„_ lyszeliśmy kilkakrotuie wyrażających pochlebnie o dzie- | JohaBm Liebig & Comp. Z roaicn 
siętnych wagach. Na podstawie tego zgodziliśmy się, by za- | 5m6, 18. sierpnia 1869. 
kupić z pańskiej fabryki takową. Początok robimy tem REN ——  — Zarząd dóbr Smiric i Hiorenoves. 
re upoważniamy pana, bys nam dostarczył jak najspiesznie, 4 Ibo Pama L. Buganyi & Comp. * Wiedniu! 
AE boa ri w ocechowane dla £asz9) Składamy w zalączoniu 230 zł. i upraszamy, byś pan 
A Gai Rudolfa. oyo mają byé formy czworokiwej |%a tę kwotę do zarządu dóbr Metternicha w Kojetein przy- 
z do aniem potrzebnych cię arków, Z nszanowaniem slal wagę na 20 cent. wraz z ciężarkami, 
_ _ Wiedeń 15. grudnia 1871, Schóller £ Comp. Wiedeń, 17. grudnia 1871. 
Lay Tona L. cewka % Comp. w Wiedniu] Księcia Ryszarda Metternicha dyrekcja dóbr. 
ostarczyleś pan jednemu z moich przyjaciół niedawno |Do pana L. Buganyi & Comp. w Wi ae] 
większą decymalną Wagę Mostowa, którą bardzo zachwala. A Oglądaliśmy wlaśnie mostową kina m. iedala 
że jestem posiadaczem kopalni węgla, to upraszam o dostar- starczoną towarzystwu akcyjnemu dla rektyfikacji nafty = 
czenie mi takiej RA wagi i tych samych przymiotów, jak Budzie. Wedlug zdania naszego tgchnika i " m 
tę którą mój przyjaciel kupił, tejże wyborna, i z tego względu umawiamy sobie taką sama 
Opawa we wrześniu 1871 m F., Fidler. z żądaniem by tak byla wykończona jak powyższa. Ki 
„P. S. Zapomniałem panu powiedzieć , że waga mego Z zupełnem uznaniem 
przyjaciela nnosi 69 cent, SBE _. MANIE Akcyjne Towarzystwo dla wyrobu krochmalu w Peszcie 
Do pana L. Buganyi & Comp. v Wieduiu! Do pana L. Buganyi € Comp. w Wiedniu! 
Sporządzone dla mego przedsiębiorstwa budowli 2 decy- Pańska fabryka dostarczyła nam kilkakrotnie wagi 
A malne wagi na 40 cent, czworokatnej formy; są tak zada- |czworokątnej formy. A Że z tych zupelnie zadowolnieni je- 
walniające, że upraszamy o dostarczenie nam jeszcze 2 wągi steśmy, UPraszamy pana o dostarczenie nam na 200 "NA 
do Meyer-Rechling. ‘ak najspieszniej. wania » 
O 24. lipca 1871. R 5: Schroer. _ Idria 4. września 1871. C. k. dyrekcja górnicza. 
inżynier przedsiębiorstwa budow- Rottenmann-Meyer. Po pana L Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
Mianujemy pana naszym stalym liwerantem. z 
Wiedeń 25. grudnia 1869, 
Tperial-Continental-Gas- Association, 
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Wedlug brzysłanego nam sprawozdania zadowolnileś pan 
nasz zarząd dóbr Mamordorf nadesłaną wagą o 40 cnt. 
£ Donosząc panu o tem z przyjemnością łączymy przytem naszą 
4 prośbę, o odstswionie wagi n* 40 ceut, do naszych dóbr 
«pi Hallitsch via Góding. 
i Wiedeń, 31, maja 18 
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Upoważuiamy pana do zrobienia dla naszego zakładu 
gazowego w Jedłersee wagi mostowej na 200%icent. wraz 
z ciężarkami. Wiedeń 13: września 1871. b 

P; Imperial-Continental-Gas-Association. 
Do para L. Buganyi & Comp. v Wiedniu! 
C. k. Zarząd funduszami Teresy, któremu pan przed 
rokiem wagę dostarczyłeś, zalecił nam wyroby pańskie jak 
najlepiej. Z tego powodu upraszamy o zrobienie nam 25 cnt. 
wagi na bydlo z żelaznemi poręczami, 

Zistergdorf 23. października 1871. 

C. k. dyrekcja funduszów Teresy. 
po pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
Zechciej nam pan dostarczyć 4 kute wagi dziesiętne po 
10 cent. oraz 3 wagi mostowe po 50 cent. i ustawić nam 
przez pańskiego montera. Należytość przekażemy panu do 
wypłaty na, miejscu. Z uszanowaniem 
Pohrlizt 5 września 1871. Kanitza dyrekcja dóbr i fabryk. 
iDo pana L, Buganyi & Comp. w Wiedniu? 
Z rozmnitych stron słyszeliśmy o pochwałach pańskich 
wag, Z tego powodu upraszamy 0 dostarczenie w najkrótszym 
czasie następujących wag z ciężarkami: F 
l wagę mostową ua 100 cent. wraz z ciężarkami, 


70. _( C. k. dyr ekcja dóbr familijnych. 
M Do pana L Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
Upoważniony na dniu dzisiejszym pan F. E. Schoch, 
dla nas zamówił u pana wagę mostową na 100 cent, 
Schwadorf 26. Października 1869. 
Dodatkowo do naszego pisma z dnia 26. Października 
oznajmiawy panu, że dostarczona nam waga, Jest dokładnie 
zbudowana, a co do konstrukcji nic do życzenia nie pozo- 
stawia, 7, uszanowaniem Przędzalnia 
__ Schwadorf, 14. grudnia 1869,  Brovillier d Comp. 
$ Do pana L, Buganyi & Comp. Y Wiedniu! 
Poczytujemy sobie za honor pann oświadczyć, ża w roku 
1864 u pana kupiona waga dziesiętna na 60 cent. tak pod 
względem wykończenia technicznego jako też Co do prakty 
cznego użytku nic do życzeuia nie pozostawia, pomimo że 
bywa codziennie używana do ważenia węgli. 
Neutra, 27. września 1868. 
___ Akcyjne Towarz. mtyna parowego w Neutra, 
Wo pana L. Bugąnyi © Comp- W Wiedniu! 
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R mię OREW [CPN jp pa a komę Przynosi nam to zągzczyt pana zawiadomić, żę z wagi 

S BOSC | -P CHE By Aa y aa 2 którą nam pan przed oma laty dostarczyłeś, jena zu- wag dziesiętnych oczterokątnej formy po 15 i 10 
l; kan EA: aea LEE on aA SB P 7 43 zaraźliwe, leczą pełnie zndówoleni, tak co do konstrukcji technicznej jako cent, Wraz z cjężarkami. 

7 RE, =>. MR YROP z" E „M też:co do praktyczności, o czem donieśliśmy do w, król. węg. , Wiedeń 25, kwietnia 1871. © 

się wybornie przez uzycie s U pana BLAYN, © ministerstwa dla handlu z prośbą o polecenia tych wyrobów Wiedeńskie przedsięb. dostarczania wody A. Gabrielli. 


Wo pana L, Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
Zgadzam się na pańską ofertę i upraszam © zrobienie 
i ustawienia wagi na 100 cent. G. H. Mawtner. 
Florisdorf 3 pażdziernika 1870. fabryka słodu. 
po pana L, Buganyi & Comp. w Wiednim! 
Kupiona u pana przed 5 laty kuta waga i urzędownie 
ocecbowana Unosząca 45 cent. czworokątnej formy, jest po- 
mimo częstego użytku zawsze jeszcze w dobrym stanie, za co 
składamy dzięki, Zarazem upraszamy przysłać nam ponownie 
8 wagi dziesiętne czworokątnej formy. 
Tyczyn 28, czerwca 1871. 
Amerykański młyn wodny hr. Ludwika Wodzickiego 
i Sp. w Tyczynie. 
Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu? 
Slawu pańsnich wag dziesiętnych czworokątnej formy, 
tak dalece się rozpowszechniła, że handlujący zbożem oba- 
wiają się zboże kupować, któreby ważono na pańskich wagach. 
Zyczę panu z tego względu powodzenia i ściskam dłoń pań- 


wszystkim kr. zakladom kopalń, | 
Diosgyór, 22. sierpnia 1869, K, węg. dyrekcja górnicza. 

Po pana L. Buganyi £ Comb. * Wiedniu! 

Poleca się Panu, bJŚ do c. k., zarządu dóbr w Man- 
nersiorf, przy kolei Raaba, dostawił jak najspieszniej jedną 
wagę dziesiętną na bydło o 25 cent. z poręczami żejąznemi. 

Wiedeń, 22. marca 1870 

C. k. dyrekcją dóbr fuiduszowych. 

Do pana L. Buganyi & Comp. * Wiedniu! 

Wyborną konstrukcję pańskich wag dziesiętnych pozna- 
liśmy w Wiednin, gdyż mieliśmy już takich kilka. Ponieważ 
nasze biuro centralne teraz tutaj się znajduje, upraszamy 
pana byś nam na parowcem odchodzącym do Tryestu dostar- 
czył 4 knte, i urzędownie zbadane wagi dziesiętne po 20 
centnar. Takowe mają być czterokątnej formy Z potrzebnem: 
do tych ciężurkami. 

Stambuł, 20. marca 1870. Z uszanowaniem 

Dyrekcja ces. otomańskich kolei w europejskiej Turcji. 


Obstalunki dla nas przyj! 
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Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 

Będąc tu w Wiedniu, upraszam pana za dolączoną kwotę 
185 zt. sporządzić mi ponownie wagę na bydło z żelaznemi 
poręczami na wagę 20 cent., i odesłać mi takową do Kra- 
kowa pod adresem panu wiadomym. przyczem dodaję, że obe- 
cnie zamówiona będzie tej trwałości co kupiona u pana przed 


ską. Przy tej sposobności upraszam pana 0 natychmiastowe 
wyslanie 3. wag tej samej konstrukcji i formy na 10 centr. 
wraz z ciężarkami. Takowe mają być tej samej jakości, jakie 
osobiście kupił u pana hrabia ua 15 cent., a która po trzech 
latach tak są doskonałe, jak gdyby dzisiuj wyszły z fabryki. 
Pozdrawiając pana, uniżony. 
Stefan Krupitzer, zarządca dóbr hr. Festetisch. 


6 laty. | Z nszanowaniem Ritter v. Wężyk. 
Wiedeń, 28. lipca 1870. delegat do raddy państwa. 
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aton Kostecki. 


Toponór 24. wrześnla 1871. 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


